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■Hnym ^Y nap
ć.v w walce o polskość Śląska jest, a 

ej powinien i musi być, teatr.
Istnieją zasadniczo dwa typy teatru: 
kodowy i amatorski, czyli tzw. 
hotmczy‘\ Oba te typy muszą być sta- 
iowczo od siebie odgrodźone i powinny 

ijać się' równolegle w czasie i- w 
trzeni według zupełnie innych

’i form. • ‘ •
, Jeśli chodzi o teatr źawodowy, to 
!a Polska została podzielona ' na tzw,w
treny, tak by jeden teatr zawodowy 

przeszkadzał drugiemu i by nie wy 
morzyła się niepotrzebna i szkodliwa 
tym wypadku walka konkurencyjna. 
Cała Zieania Opolska jest terenem 
talności jednego .teatru zawodowe- 
który ma swoją bazę w Opoltf i 

d robi ciągłe .wypady po różnych 
ejscowościach, rozsianych dokoła. -, 
W ubiegłym sezonie Teatr w . Opolu

Posiadlowski. '-.• . \ <. , Inych diet.
Gały, zespół liczy zresztą 58 -osób, co ^Repertuar

dobitnie mówi, z jak wielkim rozma- men oprzeć się. na inscenizacjach pieś- 
chem i jak starannie f poWaźn».ppd>- ni ludoiyych, na sztukach ludowych, na 
chodzi T. Z. OzxJÓe swojej misji kuttu-1 wodewilach i komediach muzycznych.

'WM.dobry.te
bardzo

• mądrze prowadzone zespoły prawdzi- | 
amatorskich wi- ■toyeh miłośników sceny, bezinteresow­

nie • pracujących kulturalnie. :k
Oba te elementy stworzą 1. stworzycjiS?

rS

Kt.1

rajnej, _ .............
Autor tego artykułu, pełniąc trudną 

ję-naczelnego dyrektora, odpowie-
’ ,fc*’ A »•'3*^*’* » < • * -* r

5ku

szkolne - natomiast powinny 
sięgać po repertuar, raczej klasyczny, 
porywać się nawet ńa g-*-ł-’-— -™—

źt=g~~-

Wie
V.

Plau-

# W dniu 13 wrześnią br. odbył się na . Naród polski < wiecznie stać będzie na 
stadionie sportowym w Prądniku wieL? st^źy. granic Polsk i Demo Juraty cznej*— 
ki wiec protestacyjny przedwkó wypo- granic na Bałtyku, Odrze i Nysie Łu- 
wiedziom min. Bymesa w Stuttgarcie żyekieK Prastara dzielnica piastowska, 
na temat granic zachodnich Polski, kolebka Narodu polskiego i jego państ- 
**” *•'*** *?"i * wowości, jest sk/adową i nierozerwal-

częścią Ojczyzny naszej, o wolność 
zamanifestowali nierozerwalność Ziem której Naród polski przelał morze fanyi,

_ ___ ______ Zachodnich z resztą Polski. - j o. czym świadczy szereg powstań Ludu
ugiwa? ' następujące miejscowśści:L Po przemówieniach przedstawicieli: śląskiego, symbolem których j« H 
elce, Koźle, Prądnik, Nysę, Głu- F- R- -N., P. Z. Z , partii politycznych, ‘łw. Anh^. \

jest

azy, Odmuchów, Paczków, Klucz- .wojska i młodzieży, zebrani u^iwalih
borek, Olesno, Dobrodzień, Tarnowskie 
“ly, czasami Bytom i Gliwice; J^tp- 

ice, Ozimek; Groszowice, Niemod- 
Grodków,. Kędzierzyn, Głąbczyce, 
eszowice, Dobrzeń, Wójtową Wieś 

parę mniejszych miejscowości w po 
tie opolskim. Nadto grano kilkakro 

e na Śląsku Polnym — w Brzegu i 
bieniu. Razem t ilość miejscowości, 
óre obsługiwano, wynosiła 26.
Z większych ośrodków Ziemi Opól* 
ej niestety pominięto Racibórz z po-

rezolucję następującej treści:
żebrane w dniu 13 września 1946 n

147 imię
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r?** • • *•

»• \

□ <

Jeszcze nie przebrzmiały słowa Chur> 
-a.znó^ opiniA pobka została do_

> . .j * *
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ch, które- w nadchodzący^ , sezonie pranuoiaiy

Męczeństwo miasta Prądnika 
wiatu prądnickiego, Ziemi Opolskiej 
do głębi oburzone odesłychaynni wy­
stąpieniem. sekretarza stanu Bymesa, 
oficjalnego przedstawiciela sprzymie­
rzonego z Państwem Polskim narodu, 
w którym to wystąpieniu przebija za­
miar zakwestionowania słusznych praw 
Narodu polskiego do odwiecznie pols­
kich ziem zachodnich — manifestując

W drugiej wojnie światowej w walce 
z niemieckim hitleryzmem 7 milionów 
Je| synów zginęło na polach bitew i w 
kazamatach zbirów faszystowskich. Za- 
kusy reakcji, która montując pojcaj, szy 
kuje trzecią wojnę światową 
ną na niczym' t •/- •-

głębi, wstrząśnięta i zaskoczona nowym 
atakiem na całość naszych Ziem ~ -
dnich. ■ ;- ,%5T -,V

W ciągu krótkiego czasu — który my 
poświęciliśmy bez • reszty gospodarczej - 
i duchowej odbudowie wyczerpanego i 
schorowanego wojną ludu polskiego — 
dwukrotnie zaatakowali nas wczorajsi

■■ sojusznicy.
Porównanie wystąpienia Schuhma- 

chera z morwą mim Bymesa wypada na 
niekorzyść naszego niedawnego- towa­
rzysza broni. Od Schuhmacherów spa- 
dały na Polskę zawsze, najboleśniejsze, 
ciosy, ale od Amerykan, piewców wol­
ności i *• demokracji; rnieBsmy; prżećieźr" 
prawo oczekiwać etycznych .wystąpień " 
tak w skali polskiej, jak i 'międzynaro- ł < 
dowej. ’ J
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Naród polski w oparciu ó swych po-1 Na^d polski, który dla dobi/ poko- bratymców Słowian i uczciwych de^ ju i w oL^swySi ziem ojS^tych

wielkich trudności transport©-1 Pontaiycznie swój protest przeciw nie-
w dobie konferencji

mokrątów świata, nigdy nie dopuści do 
tego, aby prastare nasze ziemie stały 
się ponownie kuźnią dla niemieckiego 
przemysłu zbrojeniowego.

Wszystkim tynv którzy biotą w o- 
bronę faszystowskich zbirów, z których

ą szczęśliwie usunięte. Przeciętnie pokojowej zakusom, na całość Rzeczy- jeszcze ocieka krew niewinnie pomor-
1 miesiącu Teatr w Opolu grał 30 I pospolitej Polskiej, solidaryzując się w

_ _ _ chwili- obecnej z całyni Narodem Pol-
W nowym mezonie przewiduje się ^|skhB> stanowczo domaga się respektu-: 

m miesiącu 30 przedstawień w te-|Wat,*a uchwał, powziętych na Koufe-
i 30 przedstawień w samym O- *encJ* poczdamskiej

odstawień, a w terenie 20—25.* • 4 •
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Aby spełnić postulat’' repolonizacyj- 
f , należy dobrać odpowiedni repertu-

dzialnego artystycznie i 'finansowo- ąa 
_ IHHHHPHBUHHII całokształt pracy tego teatru, głęboko 

oparty przede wszystkim na sztu- wierzy, że, mimo olbrzymich trudność 
bch polskich klasycznych i współ-1 j czasaini nawet fantastycznych przesz- 

ych. Niemcewicz, Fredro, Słowac-|kód, drugi sezon T. 2. O. będzie bez-

lska, Rittner, Perzyński, Rostworow 
t, Nałkowska oraz , sześciu autorów

dowanych — Naród polski odpowie: 
Pfecz z łapami od naszych granic! .
Podobne wiece odbyły się na terenie 

powiatu prądnickiego, w miastach Gło-
gówku i Białej, Ejb.t4r-

\ rr .ti JL * J? < ' -/•
.y.r * - ' . •> >

Kochanowskiego, fragmenty dzieł

Dą zespołów amatorskich należy ścią 
gać jak największą - ilość członków 1 
skrupulatnie pilnować, by każdy z nich
__  • • . ■ ______ T *1 • • . AMickiewicz, Bliziński, Zaleski, Za-I względnie udany i spełni w stu proc, mógł się wvgrać i zapoznać bliżej z te-

Lra xx7nTrvxx7—I x------- j i___u___ t ___ _______________________ <•______ • *> • •swoje obowiązki społeczne i kulturalne.
_< . ... . , Wiele, zależy naturalnie od publiczno-polczesnych, których sztuki pójdą ja- śclMj od odbywateli .Ziemi Opolskiej, 
pra-premiery - oto repertuar polski, którzy powinni - be2W2ględnie popierać

7 ’ ■- - * Łrt l i • • X » __ Iswój jedyny teatr zawodowy, nawią-

atrem. Monopolizowanie ról i skupia­
nie ich ciągle w tych samych rękach 
jest szkodliwe, nawet przodownicy ze­
społów amatorskich winni być często

Ziemi Opolskiej z głównymi' prze­
rwami polskiej kultury teatralnej.

I. zmieniam.
-A*...—-• i*_.• • Vk i* “'a * * *U**'

zapłacił rachunek' 6 milionami trupów, 
naród, który w imię szlachetnych idea- ? 
łów ludzkości pierwszy zerwał się do 
walki z burzycielami ładu i porządku, 
ma prawo domagać się nienaruszalno 
śęi swych granic?

Nie chcemy i nie będziemy już wię­
cej tułaczami! Chłop, który zaorał Zie­
mie Odzyskane, robotnik, który odbu-r; 
dował i ożywił przemysł, inteligent, 
który u jpiony przez okupanta, stapął 
z całą swą duszą do dzieła związania 
ziem Chrobrych jfc Macierzą — krzyczy: 
precz z kombinacjami politycznymi!

Tak, oni wszyscy uderza silnie i zde- 
cy do wanie każdą rękę, wskazująeą 
drzwi odwrotu z raZ już obranej drogi 
dziejowej. . '•- 4 ’ '

Nam, którzyśmy przeszli „gruchota- 
nie - czaszek słowiańskich”, wolno - jest 
wołać o odzyskanie sumienia u mężów 
stanu i przypomnieć światu, że macki 
polipa germańskiego potrafią jeszcze 

‘ swą siłą dynamiczną siać dla własnych 
machinacji współzawodnictwo i intrygizac.z mm kontakt, zasypywać dyrekcję 

teatru. listami pełnymi uwąg krytycz- 
Z repertuaru obcego zaprezentują, się I nych, życzeń, .wskazówek ’i informacji 
l u .,j _ ot z literaturyJo danym odcinku terenowynu
jeismej, uogoi, jewrejnow, Ostrow-I /publiczność ta powinna przede wszy- 
— z rosyjskiej,.Goldoni, Pirąndello,1 rozróżnić ten swój, teatr od im-
co emi z włoskiej, Mo ter, Mus-|prez, przygodnie przejeżdżających przez

...v„....Opolszczyznę :'niej wyciągających
Ambicje literackie Teatru są więfc ol- tylko pieniądze'za towar często słaby 

ie, ale dobrany zespół. artystyćz- artystycznie. Należy,
daje gwarancję, że w ślad za śmia- ną uwagę na-' pracę kulturalną pośzcze-t Nie Wolno’ nam robić z Opolszczyzny 
' projektem pójdzie z pewnością je- gólnych zespołów lokalnych amator- jakiegoś „Grajdołka”, w którym żeruje

Eccodemi
Rostand, Flers z francuskiej’.

. biletów na przedstawienia ama­
torskie "winny być tanie, bardźo 
trzykroć tańsze od cen teatru zawodź 
wego..Na afiszu należało by umieszczać 
dokładne określenie, na jaki celf. idą 
'•opływy kasową (np. na zakup sztanda­
ru, Ligę Morską, remont Domu-Kultu-’ 
rj, zakup książek do.świetlicy itd). Na­
leżało by kohtrclowac, czy .istętnie cel 

; ten -został osiągnięty. ż .. . . /

pełna artystyczna realizacja.
Kierownikiem literackim Teatru ma
stać K. Golba, znany literat i drama- 
rg, autor świetnej sztuki scenicznej 
nnpa“.

Reżyserię ębejmują tacy znakomici 
wcy, jak: , dr J. Ronard-Bujański, 

Ibyszewska i K. Brodzdkowski.K" • * * .i
Wśród aktoyów widnieją głośne pol- 

^azwiska, jak: Mazarekówna, Ło- 
, Zbyszewska, Sieniąwska, Jeiw-

Jskich, aby one/w żadnym wypadku nie 
■wychodziły poza. swój teren, swój po­

wiat, swoje miasteczko i by nie naśla-. 
dowały nieudolnie*! źle. teatru zawodot 
wego, co było by karygodne.

< Teatry amatorskie mają-piękną misję 
do spełnienia, ale ambitni i sprytni oso­
bnicy nie powinni na . nich żerować; i 
czerpać z- nich materialnych zysków. 
Ani jeden amator nie może i dfe powi­
nien za swą pracę w kółku teatralnym

• ' -

sprytny i bezczelny naciągacz bez kwa­
lifikacji do pracy kulturalnej. Wydzia­
ły Kultury ■ Sztuki i Urzędy Informacji 
i Ppopaganc mają tutaj piękne pole do 
uaktywniania prać kulturalnych w du- 

nie wypaczonym, lecz zdrowym dla
.X 5'j «

rozwoju naszej- 
^•-T. Z. G. ’

•jr***W?

♦

- •SA *■' f

.-K

■■■■■■■■KmmpŃBiBmraHHHIII
kulturalnym zdrowych społecznych ze­
społów amatorskich : przez Wypożyczą? 
nie kostiumów, sztuk teatralnych itd

Sądzimy, że niewinne masy pracują­
ce nie pozwolą.. pewnym namiętnym i 
lekkomyślnym r mężom stanu, • przy 
dźwiękach hymnów pokojowych, zago­
nić się jak bydło doszła ch tuza... i w po­
rę wybawią świat od obrońców „ucis- 
.kanych” Niemców i zgrai zorganizowa­
nych fabrykantów i handlarzy narzędzi 
mordu,
. Szkoda, że ChurchiUe, Bymesy, Schuh 
machery i ci wszyscy, którzy mają jesz­
cze przygotowane w zanadrzu reguły 
„stabilizacji pokoju”, nie słuchali wie­
ców manifestacyjnych, które olbrzymią ' 
falą od Bałtyku po Karpaty i Sudety, 
od Bugu po Odrę i Nysę Łużycką ogar­
nęły cafe Polskę, stając się dowodem 
zdrowych nerwów i silnych mięśni na-

w walce
i swoje święte prbwa nie czuj'e się by­
najmniej osamctniony^^A.

* •

«? ? •

•*>
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OoźynRi , w Opola
(ew) Dożynki w Opolu (14—15 9. br.) 

przemieniły się w spontaniczną manife­
stację zbiorowej i niedwuznacznej woli 
Narodu w kierunku odparcia urojonych 
^pretensji lekkomyślnych mężów. stanu 
zagranicznychktórzy-nie bacząc na mo 
żhwość powtórzenia się smutnych do-r 
świadczeń z okresu ubiegłej .̂ wojny, 
stwarzają sytuacje, mogące być wyko­
rzystane jako przygotowanie do nowej 
agresji niemieckiej, na odwiecznie pol­
skie ziemie między Odrą a Nysą.

' • Obecność , najwyższych dygnitarzy 
państwowych oraz mocne słowa, któreA »• •
z ich ust padły w czasie trwania obcho­
du upewniły nas, iż Rząd nie tylko do­
cenia powagę sytuacji, ale prócz tego 
ma jasno wytyczony program działania 
w tej ^prawie i od naszych granic za­
chodnich na krok. nie ustąpi. .~ *

Ważne osadiilKÓW.
Dekret Rady Ministrów z 25 lipca 1946. i U nas wszelkie oznaki na niebie i zie- 
o ustroju rolnym i osadnictwie na Zie-4 wskazują,- że idziemy pełną parą do

’ .miaefi Odzyskanych
Dnia 25 lipca br. Rada Ministrów u- 

chwaliła dekret. ó ustroju rolnyni i o- 
sadnictwie na obszarze Ziem Odzyska- 
r- eh. 'Dekret ten kładzie kres tymcza- 
sowości, daje bowiem podstawę do prze 
niesienia prawa własności posiadanej 
nieruchomości na nabywcę.

Nabywcą gospodarstwa rolnego w 
myśl dekretu mogą być osoby, które 
posiadają praktyczne przygotowanie do 
prowadzenia gospodarstwa rolnego oraz 
praca na roli stanowi ich główny za­
wód, albo też posiadają fachowe przy­
gotowanie rolnicze.

Obszar gospodarstwa rolnego ma wy­
nosić od 7 do 15. ha, w zależności od 
warunków glebowych, terenowych, kli­
matycznych i ekonomicznych, jednakże 
Rozporządzenie M. Z. O. do tego dekre­
tu zezwala na pozostawienie również i 
mniejszych gospodarstw.

Gospodarstwa ogrodnicze nie mogą 
przenosić 5 ha, przy czym rozporządze­
nie M. Z. O. wyjaśnia, że gospodarstwa 
r-ołożone na terenie gmin miejskich na- 
ieży traktować jako ogrodnicze.

Użytki rolne dla rybaków i leśników 
r. e mogą przekraczać 3 ha, rzemieślni­
ków wiejskich 2 ha, innych pracowni­
ków 1 ha. . -

Gospodarstwa i użytki rolne (działki) 
nabywane będą odpłatnie, przy czym 
cena gruntu średniej jakości wynosi 

• 500 -kg żyta za 1 hą, z tym, że osad­
nikom wojskowym na terenach osadni­
ctwa wojskowego odlicza się. równo- 
y/artość za 10 bu roli, a repatriantom 
-równowartość > pozostawionych gospo- 
n.c.rstw. . •

Przed przeniesieniem prawa własno- 
ś : na nabywcę, następuje akt nadania. 
Osoba, która otrzyma akt nadania, obo­
wiązana jest prowadzić gospodarstwo o- 
sobiśc? ib przez członków rodziny ży- 
ją<>< nią we wspólnocie gospodar­
ce Niestosowanie się do tego wymo­
gu st podstawą do cofnięcia aktu na­
dania.

Dekret przewiduje również za opusz­
czenie gospodarstwa, bez oddania go 
właściwej władzy, karę do 2 lat wię­
zienia, jak również za. obniżenie war­
tości gospodarstwa przez złą gospodar­
kę również karę do 2 lat więzienia.

W związku z dekretem każdy użyt­
kownik gospodarstwa (działki) będzie 
nusiał złożyć wniosek o nadanie ,mu 
gospodarstwa (działki) powołanym do 
lego celu Komisjom Wnioskowym, któ- 
e rozpoczną prace od 1 października br.

Do wniosków należy dołączyć szereg 
bkumentów, które szczegółowo zpsta- 
y wyliczone w zarządeniach Powiato­
wego* Oddziału PUR-u do ob. ob. Bur­
mistrzów, Wójtów i Sołtysów. (J.M.)

Z¥ EMERYCI DOSTANA WEGIEL?! y1”// óda żołnierzy polskich z ar-
mu .Ąnr.-rsa, wcielanych do- Korpus. . , .

(opj Takie pytanie zadał sobie kor es- Przesiedleóczęgo, budzi w każdym z nas Zainterpelowany w tej sprawie przez 
po-idenL ,.Dz: nika Polskiego44 (w nrże żal, że nie.umi- / ' :,ę dni zaobyp na de- nas ob. prezes Bachowski oświadczył,

bm). Z.h dnoc/enń’ V/ęg.lowe — powrotu do Polski i że nie chcieli że na wspomnianym zebraniu powie-
oasz „wr ńdawca44—odpowiedział kro- * - . - . . - . ..

- Ciekawi jesresmy,

»’óOi z

• /
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Zaprotestowaliśmy
x. -s. ' • r

Fala protestacyjnych wieców . prze­
ciwko oświadczeniu amerykańskiego se­
kretarza stanu, ' Byrnesa, • usiłującego 
kwestionować nasze granice państwowe 
nad Odrit i Nysą Łużycką, objęła teren 
całej Polski, świadcząc niezbicie o je­
dnomyślności — skłóconego w. wielu 
innych sprawach — polskiego społeczeń 
stwa, które umiało w krytycznej chwili 
skupić się dla obrohy swoich najżywot­
niejszych interesów narodowych. , -w > •
- Mowa Byrnesa, oświadczenie Walla- 

ce‘a, wyjaśnienia i sprostowanie Tru- 
niana, zapowiadana mowa Churchilla— 
cała ta wonna wiązanka anglo-saskich 
kwiatków nie powinna przesłaniać waż­
nych faktów, odbywających się na na­
szym domowym podwórku. • . . •

t * Wybory, wybory...

wyborów. Na ożywienie ospałej dotych­
czas atmosfery przedwyborczej podzia­
łało zwrócenie się dwu partii bloko­
wych PPR i PPS z czterema zasadni­
czymi, pytaniami do pozostającego poza 
blokiem PSL. Skierowane pod adresem 
PSL pytania dwu najsilniejszych partii 
rządowych tyczą się stosunku PSL do 
zachodnich granic, naszego państwa, 
mieszania; się reakcyjnych sfer anglo­
saskich w sprawy Polski; działających 
pa* terenie Polski podziemnych organi­
zacji, otrzymujących broń, pieniądze .i 
instrukcje od reakcyjnych sfer między­
narodowych i w końcu stosunku PSL do 
ponowionej propozycji wspólnego pój­
ścia do wyborów.

Jak będziemy głosowali? ’— .... . .*«<■ * 1 * ‘ ... • • ‘*2.X *
Ogłoszenie ustalonego przez PPR i 

PPS projektu ordynacji wyborczej, ktq 
ry z kolei wywołał sprzeciw ze strony 
PSL, świadczy wyraźnie, że już niedłu­
go staniemy w obliczu najdonioślejszych 
w Polsce wydarzeń, mogących napraw­
dę zadecydować o dalekiej nawet przy­
szłości naszego państwa. • •

. ■*r. «»Ł- •
Sprawy „żołądkowe*" i inne

\ . • %
• W pewnym związku z dążeniem do 

uregulowania wewnętrznej sytuacji w 
państwie na odcinku gospodarczym po- 
zostaje dawno już projektowana, a obe­
cnie intensywnie przeprowadzana akcja 
w kierunku podwyżki uposażeń praco­
wniczych. Obawiać się tylko należy, 
czy — zgodnie ze smutną w tym wzg . - 
dzie tradycją na całym świecie — pod­
wyżka uposażeń nie przyniesie w dal­
szych konsekwencjach pogorszenia doli 
pracowników w miejsce planowanej po 
prawy. Zaniepokojenie również * budzi 
żółwim krokiem posuwająca'się akcja 
zaopatrzenia pracowników w opał na 
zbliżająćą' się zimę. Jest rzeczą wątpli­
wą, czy podwyżka uposażeń dorówna 
zwyżkującej w szalonym tempie cenie 
opału i czy będzie skutecznym lekar­
stwem na grożące nam zamknięcie do­
staw zagraniczny'a, spowodowane za­
kończeniem dzia -tlności UNRRA. *

* ż *•A' więc zgoda? ;
Radością napawa nas natomiast wia­

domość o porozumieniu polsRo-czeskim, 
które tym razem dojdzie już chyba do 
skutku ku zadowoleniu óbu stron. Bę­
dzie ono najlepszą odpowiedzią dla tych 
wrogów Polski, którzy na odcinku pol­
sko-czeskim chciełi widzieć 'ostatnią 
szansę .skłócenia i rozbicia wielkiego 
słowiańskiego bloku. ; a ' z *

* *
< *

Marszałek Żymierski zachęca

otrzymają wę^
ńj w' tymi ^Względzie widoczny skutek; U - •*' -' ** • • t

Zniżka temperatury ś
Na terenie międzynarodowym pano­

wała w ubiegłym tygodniu znaczna zni­
żka temperatury wzajemnych stosun­
ków .między wielkimi mocarstwami. 
Mowy, oświadczenia, sprostowania; o 
których mówiliśmy poprzednio, wywo­
łały przysłowiowego „wilka z lasu“. 
Dla przeciętnego/obserwatora nie ule­
gało i nie ulega wątpliwości, że na ho­
ryzoncie stosunków amerykańsko •* an*i 
gló - radzieckich gromadzą się od'bar­
dzo długiego czasu" chmury. Naiwni, 
domorośli politycy nasi chcą; oczywiś­
cie, widzieć ’w zbierającch się chmu­
rach . zapowiedź . nadciągającej burzy. 
Tymczasem^ to, co się odbywa na mię­
dzynarodowej arenie, jest raczej nie­
zwykle delikatną licytacją, która nie 
daje ani przybliżonego pojęcia o tym, 
jak się właściwa gra potoczy.

-l
W. Brytania ZSRR• X

Trzeba sobie dokładnie zdawać spra­
wę ze sprzeczności, istniejących pomię­
dzy USA z Jednej strony, a W. Bryta­
nią z drugiej. Trzeba sobie zdawać 
sprawę, że stosunek USA do Związku 
Radzieckiego i. stosunek W. Brythnii.do 
Związku Radzieckiego nie jest w każ­
dym momencie i' w każdej sprawie ta­
ki sam, bo Anglia i Ameryka mają ha 
oku przede wszystkim własne, egoisty­
czne cele. Jeżeli Anglia montuje osła­
wiony blok zachodni, qaie znaczy to, iż 
Ameryka udziela • jej -w tym swojego 
stuprocentowego poparcia. Jeżeli Ame­
ryka dostrzega niekiedy imperialistycz­
ną politykę angielską, to nie znaczy, 
iż ją życzliwie zamierza wspomagać. 
Było by dużą lekkomyślnością zapomi­
nać o twardej i konsekwentnej polityce 
pokojowej Związku Radzieckiego, która 
na .dłuższy dystans może się okazać we 
wzajemnym układzie sił międzynaro­
dowych czynnikiem decydującym wła­
śnie z tego powodu, iż jest niezmienna
i na swój sposób doskonale przewidu-• . - » - ■jąca. • • z;

/
Czy będzie pokój? . '

Związek Radziecki odgrywa . obecnie 
doniosłą rolę w rozgrywkach między­
narodowych-i z tym wyraźnie liczy się 
W. Brytania, niemniej jak i Stany Zje­
dnoczone. Czy uda się Związkowi; Ra­
dzieckiemu sprzeczności międz*,' mocar­
stwami zachodnimi i autorytet własny 
użyć jako skuteczne narzędzie do zbu­
dowania tak potrzebnego dla* siebie i 
dla zmęczonego, świata — pokoju, po- 
każe przyszłość. ' ' ■ < ‘ * 1 * >

Nienaruszalne postanowienie
. W każdym razie stanowisko ZSRR w 

sprawie naszych granic zachodnich jest 
jasne i. niedwuznaczne. Oświadczenie 
ministra spraw zagranicznych. Związku 
Radzieckiego, Mołotowa, złożone wobec 
przedśtawiciela PAP, w. którym ze stro­
ny sowieckiej zagwarantowrano niena­
ruszalność decyzji konferencji poczdam 
skiej, stwierdza dobitnie dalekowzrocz­
ną i. przewidującą politykę ZSRR, któ­
ra przysłuży się<sprawie pokoju lepiej 
niż oświadczenia, przetargi i kokieto­
wanie Niemców, stosowane przez an­
glosaskich mężów stanu. • • - ;'

—

OD REDAKCJI
W „Gazecie Robotniczej" z dnia 18, 

bm. w artykule: „Samorządowcy ppg! Demokratyczną, OTSz tym gospa
i PPR obradowali w Katowicach" uka-
załą się wzmianka tej treści: „Tow. Ba- 
chowski z Prądnika zakomunikował o-... • *®** ’’ • • ’ • • X ’ *•*•■** • . • • -

• becnym, że'na skutek: braku poparcia 
przestanie wychodzić tygodrk. „Nasz 
Głos", wychodzący w Prądniku".

»f.
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Równe o&owlą^It

— rówMe prawa
Trudny okres gospodarny, jaki \vy 

tworzył się po okrutnej okupacji i wzmo 
żony prąd czynników oficjalnych do 
wybitnego faworyzowania handlu spół 
dzićlczego sprawił, że odrodzone naro 
dowe kupiectwro prywatne znalazło si 
w nad wyraz ciężkiej sytuacjr *
? . Wielkie ciężary państwowe, samorzą­
dowa i społeczne, przy niemożności ko 
rzystania z jakichkolwiek ulg i przywi; ; 
lejów, ‘ konkurencja handlu • spółdzielń 
czego, który ma w swych rękach wszy^ 
stkie. niemal źródła towarowe—stawia­
ją kupców prywatnych wobec skompli­
kowanego problemu walki o* byt.
-. Nie - bez znaczenia jest wytwarzana 
atmosfera przez pewne odłamy społe­
czeństwa dla tegoż'kupiectwa. Zarzuca' 
się naszemu kupiectwń windowanie cen ; 
przez • nieuczciwy kalkulację i dezorga­
nizację gospodarczą, przy czym "nieje­
dnokrotnie szafuje się pod adresem ku­
piectwa krzywdzącym określeniem „re- 
akcja“'. Zorganizowane kupiectwo pol­
skie nie ma i nie chce mieć nić wspól­
nego ze spekulantami i jednostkami de­
strukcyjnymi wszelkiego rodzaju; — 
prz~o wnie, swój pozytywny stosunek 
do twórczej pracy nad odbudowy zde^ 
wastow^anej gospodarki akcentuje przy 
każdej okazji. ;

A oto co pisze ^Dziennik Zachodni41 
nr 253 z dnia 14. 9. .46 w art. „Niepo­
ważne odpryski poważnej akcji44:

.,No ostatnim .posiedzeniu komisji
cennikowej- zabrał w bardzo ostrvm 
tonie głos przedstawiciel Komisji Spe J 

/cjalnej do wralki z nadużyciami i szko' 
dnictwem gospodarczym, który zwró­
cił uwagę na^to, że do postanowień 
komisji cennikowej nie stosują się w j 
pierwszym rzędzie „Społem44 i Pań­
stwowa Centrala Handlowa. Wymie­
nił on przy tym szereg faktów, gdzie 
rozbieżność cen między wolnym ryn­
kiem a spółdzielczością sięgała nie 30 ; 

. cpr 40 proc., ale 200 i 300 proc. * 3 
jest to fakt odosobniony.. Na 

konferencji, zwołanej pod hasłem , 
przemysłu dla -wsi, rozdano • wszyśt-. 
kim obecnym cenniki, według-któ­
rych ma wieś otrzymać artykuły prze 
mysłowe.- Przypadkowo obecny na : 
tej konferencji przedstawiciel hurto J 
wmi prywatnej przeczytał cennik i* 
rzekł; * ,-y|

„Jeżeli dam 10 proc, rabatu od tego 
cennika — to jeszcze zrobię ’ bardzo 
dobry interes44.
Najwyższy czas zejść z niewłaściwej 

drogi i dać kupiectwu prawo równego , 
startu i biegu nie w mowach i oświad­
czeniach. lecz w życiu. '

Dobrobyt Państwa — to dobrobyt 
wszystkich obywateli. Nie można jed­
nych uzdrawiać kosztem kalectwa dru- k 
gich, gdy ci swą uczciwą pracą zasłu­
żyli sobie na sprawiedliwe traktowanie.'?

' • « • e f k a ; •,

.'•'S
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Rolnicy muszą sobie
pomagać

MinisterstwoRoln."' i Ref. . Rolnych § 
zarządziło obowiązkową pomoc s^siedz-' 
ką wśród rolników. O konieczności po­
mocy i • jej? rozmiarach decyduje wójt 
lub starosta w porozumieniu z gminną 
lub -powiatową:- Radą Narodowa. '''.Jj

Pierwszeństwo w korzystaniu- z są- 
siedzkiej pomocy przysługuje gospoda- | 
rzom,. którzy Sami,.'względnie ich krew- | 
ni brali czvnny udział w walkach ;'ó

I dars1;wom, których właściciele lub kre-.
wni‘pełnią czynną służbę wojskową, (zj i

. Komisje weryfikacyjne zakończyły- 
sw- działalność, a wszyscy ci autochto­
ni/ ’ 'tórzy nie złożyli odpowiednich 
wniósków do komisji, a pragną jeszcze - 
ubiegać się o obywatelstwa polskie, 
mogą uzasadnione i wiarygodne wnios-

we właściwym starostwie. ;• *
.vydar.iem decyzji urzędy sta- 

ząsięgać będą ' opinii gmin- , 
•miejskich Rad Narodowych';

miejscowego oddziału: Polskiego 
-i:. . Z^ązku' Zachodniego.' (za). • •

XV
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Soośród ciekawszych prac nauko- 
eh. podejmowanych na prowincji 

iej przez Uniwersytet Wrocławski 
ół z Instytutem Śląskim, na spe 

lą uwagę zasługuje rozpoczęta ak- 
zbierania materiałów do wielkiego 

Wnika biograficznego działaczy ślą- 
th narodowości polskiej lub pocho- 

jfeenia polskiego, którzy w mniejszym 
^Triększym stopniu przyczynili się 

utrzymania/polskości tych ziem.
e 1

tzekaząć najdrobniejszą nawet wia- 
ość o zasłużonych dla Polski dzia­

dach śląskich jest moralnym, obowią- 
lem każdego rozumnego i uświado-
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lo ż 3-©
Wiec protestacyjny w Kędzierzynie.
Przeciwko zakusom na'zachodnie na­

sze granice odbył się 13 bm. w Kędzie­
rzynie wielki wiec protestacyjny, urzą­
dzony pod przew. kier; Urz. Inf. i Prop. 
ob. Boratyńskiego, przedstawicieli par­
tii polit. i władz państwoych. Masowy 
udział społeczeństwa wykazał niezłom­
ną wolę oparcia śię tym zakusom.

Przygotowywania do dożynek powiat.• * • • • . w .
Na terenie całego powiatu wre praca 
przygotowawcza do uroczystego obcho­
du święta dożynek, które ma się odbyć

3̂2^ - jjj
■ ■ <S£ ‘ •
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Pod nadzorem fabryki znajdują się o- 
gródki działkowe, których opłatę rocz­
ną w wysokości 70 zł. odprowadza się 
do- Tow. Ogródków Działkowych. '.Fa­
bryka.posiada około 300 ogródków w po 
bliżu boiska KS. Pogoń. Ogródki po­
dzielone są na 4 rejony. Największym',• 1 • ' • » • i
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Z. dniem 23 bm. upływa termin wykupienia
i bodaj najpilniejszym zadaniem, jesti^apiefosow na )^ieshc sierpień, kupon 23 i 24. J -?/ * . . , . J . i W sklepie naszym PMS (snlep Nr o, ul. Kła-sprawa sanitarna. Planuje się założenie 
Oddziału Polskiego Czerwonego Krzy­
ża na terenie fabryki. (W) . /

; Posicdzene Miejskiej Kady Naród.’> > e
W dniu 16 września bp. odbyło się IV 

z kolei-posiedzenie Miejskiej Rady Na­
rodowej,.. Na . porządku dziennym była 
sprawa -preliminarza budżetowego dladnia 22 bm. Wszyscy dokładają starań, . . .

lcncgo. Opoianina. Ileż ciekawych i dożvnki miałv orzebierf świetniei— • P^^dsiębiorstw miejSKicn, którą refe— 
egółów z życia 'dawnych śląskich <.zy, aniżeli wszystkie tego rodzaju im-:rował r,adny ob- Kamiński. Uchwalono' 

prezy dotąd-urządzane. r

sztoma 7) skupujemy w . dalszym ciągu bu­
telki .pochodzenia monopolowego. 

Przypominamy, że wódkę sprzedajemy tylko 
za zwrotem próżnych butelek.

Dla członków Spółdzielni sprzedajemy. drzewo 
opałowe w. cenie zł; 350 za metr kub. 

Polecamy w sklepach naszych specjalny ocet 
6 proc, do marynat w cenie pół litra 50 zł: 
Z dniem 21 bm. mijn termin wykupu mąki 
za mieś, lipiec i kakao za mieś, sierpień; na

kartki mleczne dla dzieci. - .
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oszów“ i’„rektorów" utonęło w mo- 
niepamięci ludzkiej tylko dlatego, 
ie znalazł się nikt, kto zdobyłby się

ceny gazu za <1 m kub. do 
8 zł. i cenę wody do 5 zł. za 1 m kub., -

Pomoc zdemobilizowanym. W *Pow. 
t pisemne przekazanie wiadomości o u ' Inf t Prop, w Koźlu pod przew. i 
hzvciu ! działalności narodowei! Ileż z inicjatywy ^st dcy pX^r. Gąt.

■x . • , . ka odbyło się zebrańie w sprawie udzie-
e o oczemu m eresują- jen|a p0m0Cy zdemobilizowanemu rocz-iCPi H*71Qi npn nAiOl^iph .• x. * *nikowi. ' ’

•i

narodowej
!Cze dzisiaj' dałoby się zebrać w naj- 
sżym :nau 

fch wiadomości o działaczach polskich 
Opołszczyźnie ‘chociażby z okresu o- 

iiej wojny! Trzeba tylko przełamać 
Iszywy wstyd i zbyteczną zupełnie 
imność i pisać o tym, przekazać nam 
idomości o życiu i pracy tych ludzi, 

my ze swojej strony albo zamieścimy 
tne nam szczegóły na łamach „Na- 

fcgo Głosu", albo zakomunikujemy je 
biletowi redakcyjnemu słownika bio 

licznego.

•; * -ł » • . ' .

Wybór nowego wójta. Za nadużycia•• '. • w * • \ ,<f *' * • ' . • ••
i pijaństwo został usunięty dotychcza­
sowy wójt gminy Gras, ob. Bała; Na je- 
go miejsce w-dniu 1. 9. dokonano wy­
boru nowego wójta. .

Jeżeli wy sami nie upomniecie się o 
, co was do walk i' przeciwko hitle- 
lowi i uciskowi zagrzewali, to kto 

o nich upomni? (...)

literatury polskiej

Rozdział odzieży przez Urząd Likwi­
dacyjny w Niemodlinie. Rzeczy ponie­
mieckie,; znajdujące się w magazynach 
Urz. Likw. zostaną rozdzielone pomię­
dzy repatriantów. . ; .

.* . • t « . ■ - ’ a; «-O zebraniu, które sie nie odbyło» - * *
Zwołane po raz drugi 'zebranie Po­

wiatowej Rady Zdrowia na dzień 16. 9. 
-br. nie odbyło się, ponieważ brakło 
statutowo przewidzianej obecności czło­
nków Rady., Słusznie też podkreślił le­
karz powiatowy dr B. Rornecki, jako 
przewodniczący, że brak należytego za­
interesowania ważnymi ’ problemami, 
jakie stoją przed Radą Zdrowia przez 
przedstawicieli zaproszonych urzędów, 
instytucji czy. organizacji-— jest zasta­
nawiający. Trzecie z kolei zebranie od­
będzie się dnia 24 bm. (wtorek) o godz. 
17 w ;sali Ośrodka .Zdrowia w Prądni­
ku. (za): .- ..

SC i n o „C A P 3 7 O L
PRĄDNIK, PL. WOLNOŚCI 2

wyświetla od 20 do 26 września’br. 
romantyczny dramat filmowy, produkcji

rosyjskiej
* 4

* i-*C
W głównych rolach: Mordwinow i Makarowa

*‘ r7. -

_ — A łp*fiX. A%t. r

nTeh. Było.by ich wielu, nawet spośród 
samych ogrodników, gospodarujących4?«f 
na krótką metę, z myślią o jednym ro­
ku, z powodu jednorocznej umowy dzie-~ . . ;
rzawnej.

<*•** • »

^dawniejszym pomnikiem naszej 
ji i początkiem naszej literatury na 
»wej jest * pieśń Bogurodzica. Po­
ła w wieku XIII, a najstarszy jej’czvs^Y 

pochodzi z w.XV. Oto jej tekst:
\ '' "■* ’■ 1 i-'*'

Bogurodzica dziewica; »
Bogiem sławiena Maryja! *
Twego Syna Góspodzina, '
Matko zwolena Maryja,
2ys?czy nam, spuści nam!K Kyrie elejson!

. . .... v na język dzisiejszy
miałaby ta pieśń następująco: „Bo- 
Izico dziewico, przez Boga wsła-

Mario! (Twego Syna Pana) Mat- 
(przez Boga)-wybrana, Mario, pozy-

Wielki wiec protestacyjny w Racibo­
rzu. Ludność miasta Raciborza odpo­
wiedziała godnie lecz stanowczo na za­
kusy niektórych mężów stanu, którzy 
pragną rewizji naszych granic zachód-

. Pow. dożynki w Tułowicach.- Dnia 8
września zostały urządzone w -Tułowi­
cach powiatowe dożynki. Świetnie zor­
ganizowany obchód miał przebieg uro- nich,'jak ostatnio amerykański minister

. ’ ; ♦ •* ' ♦ • ■ f  x

Niemodlin w odpowiedzi Byrnesowi.

yrnes w swym przemówieniu, wygło­
szonym w Stuttgarcie. Wielka sala kina 

ałtvk“ nie.mogła pomieścić przybyr5?
Dnia 13 września odbvł się) w Niemodli- ł/ch na Prot^taCyjny w dniu 11 

J bm. po południu. Wiec zagaił przedsta-nie wiec protestacyjny przeciwko wy­
powiedziom Byrnes-a, przy • masowym 
udziale wszystkich warstw społecznych.

FTysa
Odpowiedź p. Byrnesowi. Dpia 11. 9. 

br. o godz. 14-tej odbył się w Nysie, w 
sali kina . „Świt*1, wiec protestacyjny w 

j nam, spuść nam (z nieba na zie-» związku z oświadczeniem p. Byrnesa w 
Stuttgarcie. -Poszczególni 'mówcy na­
świetlili wszechstronnie sprawę, uzasa­
dniając nasze niezbite prawa do Ziem 
Odzyskanych. Na wiecu uchwalono od­
powiednią rezolucję, solidaryzując się 
w tej sprawie z całą Polską. Na wiecu

pTwego Syna Pana! Kyrie elejson!",
iśń Bogurodzica była początkowo 
ią wyłącznie kościelną, z biegiem 
stała się prócz tego pieśnią bojo- 

W roku 1410 hufce polskie w bit- 
pod Grunwaldem z tą właśnie pieś- 
bojową na ustach runęły na stalo- 
zas ępy krzyżackie i zwyciężyły! I 
zwyciężą zawsze, ile razy tylko zaj- 

te potrzeba! (lic)

wicie! Związków za w. ob. Graca, po­
czerń przemawiali kolejno: starosta ra­
ciborski ob. Grzeganek, prezydent mia­
sta ob. Lelonek, przedstawicielka zw. 
zaw. z Katowic»(specjalnie do kobiet) 
przedstawiciel PPR ob. Szewczak oraz 
przedst. PPS. insp, szk. ob. Hermach. 
Zgromadzeni wielokrotnie oklaskami, i 
okrzykami pi^erywali przemówienia, 
manifestując preeciwko germanofilstwu 
niektórych anglo-saskich kół. politycz­
nych. Następnie kpt. Pałka - Karpiński 
odczytał rezolucję, którą zgromadzeni 
przyjęli jednogłośnie. Na zakończenie 
manifestacji orkiestra odegrała Hymn
narodowy i rotę, odśpiewaną również

było obecnych przeszło 2.000 osób./Po przez manifestantów. Zaznaczyć wypa-
wiecu odbył się pochód demonstracyj­
ny ulicami miasta.

IWA PLACÓWKA OŚWIATOWA

da, że. załogi miejscowych fabryk, iin- 
stytucji i urzędów wzięły gremialny u- 
dział w manifestacji. .

w PRADHIKU

woue.i

ydział Oświaty Inspektoratu Szkolnego 
Jbiku informuje, że na podstawie za- 
kenia Ministra Oświaty z dnia 5 grudnia 
I, władze szkolne przystąpiły w bieżącym 
I.szkolnym do zorganizowania 3-letniej

Szkoły Powszechnej dla Doros- 
w Prądniku. . ■

tej placówki będzie realizowanie 
U 6 semestrów półrocznych całego pro- 
•pełnej szkoły powszechnej 7-mio wzgl. 
Basowej dla tych wszystkich, którzy 

prtek wojny lub z innych- przyczyn po- 
■? zostali w całości lub częściowo ogól- 
TryKształcenia podstawowego. Nauka w 
lowszechnej dla dorosłych jest całko- 
bezpłatna i obejmuje wszystkie przed- 
jfcisłe z ew. włączeniem-języka obcego.; 
łr odbywać się będą w godzinach po- 
fcych i wieczorowych. Z nauki korzy- gą wszyscy dorośli oraz młodzież po- 

bez różnicy płci i wieku, po ukoń- 
najmnięj ię roku życia.

I szkolne podając powyższe do wia- 
; apelują do V7szy< ;kich zainteresowa- 
Prądniku i najbliższej okolicy o wzię- 
Łjliczniejszego ud.riału w .bezpłatnym 
podstawowej wiedzy, potrzebnej dzi 
kiemu obywatelowi do- należytego b swoich obov/ią. ków. •

VV

u

Ib

Aa poszczególne semestry odbywać 
n:iędzy 15 a S0»września w gmachu 
i Powiatowego ? Prądniku pokój

1.4 ■

Z życia zawodowego Śląskich Zakładów’
Tekstylnych w Prądniku• •* ' • * •

W sierpniu br. została na terenie'Fa­
bryki wybrana Rada zakładowa w licz­
bie 30 członków, na której czele stanęli 
jako przew. ob. Łukawski Jan, v-przewl 
Gil Stan, i sekretarz Dyjak Marian. 
Kadencja rady trwa zasadniczo 1 rok; 
Zadaniem rady jest pośredniczenie mię­
dzy Dyrekcją a pracownikami, dbać o 
dobro i zdrowie pracowników, stara€ 
się o odpowiednie do warunków żyćio-

.i Isa siew ©
o^rodniciwie

Słowa wypowiedziane przez prezesą 
Wszechświatowego Związku* Ogrodni- 
cego na Wielkiej- Wystawie Ogrodniczej 
w Brukseli: „Miarą kultury daneg. kra 

pju jest .rozwój ogrodnictwa"1 — zdają 
się być w stosunku do nas ironią. Mimo 
jednak niewdzięcznych warunków zro­
biliśmy jeden krok naprzód, niewspół­
mierny j c o prawda do ilości włożonych 
.wysiłków. . • x

Jeżeli chodzi o ilość produkcji, towych wynagrodzenie, łagodzić nieporo­
zumienia i niezadowolenia, dozorować,xvysUnęiiśmy_się na czoło produkcji rol- 
aprowizację i sprawy odzieżowe. Przez nej. Nasze' rynki są' zawalone warzy-
Zw. Zaw. Pracown. i Robotników Prze­
mysłu Włókienniczego w Łodzi Rada o~

wami. T2<?mf warzyw dostosowała się do 
wysokości dzisiejszych' zarobków, a w

debrała.62 pary bucików damskich dla stosunku;do przemysłowych artykułów- 
całej załogi. Krótko przed objęciem fun pierwszej potrzeby jest niewspófmier- 
kcji przez obecną radę odebrano do po- * " ‘ ’ - — - .•».
'działu kilkaset, par butów męskich. Na

nie niska
Jeśli fehodzi ' odakuśr produkcji-,^ tó 

terenie fabryki znajduje się stołówka, * jest znacżr e gctzęh Sożyły się na to
w której jedzenie jest ną ogół dobre 
smaczne. Dnia 22 9. br. nastąpi otwar­
cie świetlicy iair .-znej w Pędniku, 
ul. Zamkowa 1. W studiun rganizaeyj- 
nym jest założenie żłóbka dla dzieci,
których, rodzice pracują w fabryce, oraz

Leśniak) orsz w Inspektoracie Szkol < ko^a. Braii sit facnowych utrud-
f ul. Mickiewicza 10 (Sekretariat). 1 nia. realizacje te<?n wnżnpfyn -rmnbrarrni

anormalne
le różnitct się od wojennych, brak od- 
povnnasion, ogólne zubożenie o- 
. iz eznajomość terenu i'miejscowych 
warunków. ’ '

Najgorzej przedstawia się sprawa or­
ganizacji zbytu naszych produktów i

.■/omrnt powojenne, mewie-

linri *r*>^*xx3+ i ’Avr\Tif V* 1 t >łjv-s /-V 4- ■ł ł" -» 1 — 1- --

VY - - ----
doskonale udają) za sumę 20.000.000 zł. 
Działo się to dlatego, że nie było zro­
zumienia dla ogrodnictwa ani wśród 
społeczeństwa, ani wśród władz. Ogrod­
nictwo .było i jest uważane za „piąte //■■ 
koło u wozu“. W chwili odrodzenia 
Państwa Polskiego od razu i. bez namy­
słu wkroczyliśmy na stare tory, pomi­
mo, że życie zmieniło się bardzo.

Krokiem do zlikwidowania tych brar 
ków w. dziale ogrodnictwa^jest Wysta- < 
wa Ogrodnicza, która odbędzie się w , 
dniach 27, Ź8 i 29 września br. w Prąd- 
niku, w gmachu Pow. Szkoły Rolniczej / ' - 
przy ul. Kościuszki 68. Udział w Wy­
stawie biorą powiaty.: prądnicki, głąb- 
czycki, kozielski i raciborski.. ;

Celem Wystawy jest bezpośrednie • 
zetknięcie się nabywcy z producentem 
i przez to uzgodnienie wymagań kupu­
jącego z możliwościami produkujące­
go. Celem Wystawy jest również zain­
teresowanie szerokich mas rolników o- 
grodnictwem a specjalnie sadownict­
wem i udostępnienie udziału rolnikom

- * • *zi

5.:

' •*w tej gńłęzi produkcji.
.D^siejsza niska cena spowodowana

jest brakiem organizacji zbytu, odpo­
wiedniej przetwórni i przechowalni, je­
dnak kwestia ta musi być szybko ure­
gulowana, w interesie gospodarki pań-.
stwowej. ’ .

■Każdy mieszkaniec tych czterech po-
winien starać się tę Wystawę 

zobaczyć. Oglądnie tam dużo c: awych 
rzeczy, które będzie mógł ęao .osować 
w swoim gospodarstwie z pożytkiem 
dla siebie i dla społeczeństwa.

Jan Gondek.

wiatów

1

3 AI A

słoty ch
z

Dnia 19 września zginęła teczka ze 
125 tysiącami złotych wraz z kwitami

. . _ • ’ • ’ a lit’ f

między ulicą Batorego a Kolejową — 
własność firmy „Plan", uh Powstań,- 7 
cćw 1. Kto mógłby wskazać znalazcę

r* r-- ■

*■

lub sprawcę kradzieży — otrzyma po- ' -* - * 4 ■wyższą nagrodę.
- Zgłoszenia w firmie „Plon, ul. Pow-

4 ♦ f -
- ’ ' • - ***•'•' Jfc

i 4

stańców 1.

Ogłoszenie i-
•' *• ' • . 4'Z- W • ■*

iP *. * r. < >

■Podaję do publicznej wiadomości, że 
wszelkie „Tymczasowe Zezwolenia" .. .
wydane przez Referat Przemysłowy Sta 
rostwa Powiatowego w Prądnikh . na 
prowadzenie warsztatów . rzemieślni­
czych, sklepów itp. są ważne tylko do 
30 września 1946 r.

Do tego czasu należy je. wymieni 
stałe „Potwierdzenie Zgłoszenia"

Za Starostę:
Kierownik Referatu Przemyscye^o
Starostwa Powiatowego w Prądnika < ....

TT 5
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KS. Cukrownią (Bawor.)— KS. Sparta 3:0 y.o<rZAWODNICY MOTOCYKLOWEGO KLUBU.
KS. Paczków PRIX'IVKS. Błyskawica (Nysa) 

2:2 (2:1)
SPORT. Z PRĄDNIKA KA „

W KATOWICACH

'.. KOMUNIKAT Nr •!.. ' •" * *• - .**
OKRĘGOWY ZWIĄZEK PIŁKI NO.lNEJ ■ 

ŚLĄSKA OPOLSKIEGO : '.
PODOKRĘG W PRĄDNIKU ; . 

Prądnik, dnia 14 września 1946 r.
Pkt. .1 Utworzenie Podokręgu w Prądniku.
Zawiadamia się Kluby Grupy rozgrywko­

wej Prądnik, iź na podstawie uchwały Za­
rządu Okręgowego Związku Piłki Nożnej Ślą­
ska Opolskiego z dnia .13 września 1946 r. 
został w Prądniku utworzony Podoktęg O. Z. 
P. N.-u, obejmujący powiaty: Głąbczyce, Gród 
ków, Koźle, Niemodlin, Nysa, Prądnik, Raci­
bórz.

Pkt 2. Walne Zebranie Podokręgu. -
Na podstawie uchwały Zarządu Okręgu Z. 

1 N. ŚL Op. z dnia 13 września br. Zwołuje 
s /.Walne Żebranie delegatów Klubów Spor­
tu vych z ^powiatów: Głąbczyce, Grodków, 
K ile, Niemodlin, Nysa, Racibórz, którp od- 
b dzie się w sobotę dnia 21 września 1946 r. 
o godz. 16-tej w lokalu K. S. „Pogoń" w Prą- 
e liku, ul. Zamkowa' 2, z następującym po- 
4ądkiem dziennym: •'?

1) Zagajenie. 2) Wybór przewodniczącego 
zebrania. 3) Sprawozdanie delegata O. Z. P. 
N. z Nadzwyczajnego Walnego Zebrania Okrę 
;u odbytego w dniu 8. IX. br. w Zabrzu. 4) 
Podział Klubów na grupy i klasy rozgryw­
kowe. 5) Wybór członków Zarządu: a) Pod- 
kręgu, b) Wydziału Gier i Dyscypliny, c) Wy­

działu Spraw Sędziowskich. 6. Wolne wnioski.
Delegaci Klubów winni przywieźć ze sobą 

Pisemne pełnomocnictwa, zaopatrzone w pie- 
zęć, podpis prezesa i sekretarza Klubu.
Pkt. 3. Przerwanie rozgrywek eliminacyj- 

lych. Na podstawie uchwały Zarządu Okręgu 
przerywa się z dniem 20 września 1946 r. dal­
szy ciąg rozgrywek eliminacyjnych Grupy 
Prądnickiej. Kluby rozpoczną w najbliższych 
dniach rozgrywki mistrzowskie.

Pkt. 4. Egzamin dla kandydatów na sędziów 
piłkarskich. W związku z Komunikatem De- 

* legatury w Prądniku Nr 7 z dnia 12. IX. 1916 
zawiadamia się, iż w dniu 21 września br. 
przybędzie do Prądnika Komisja -Egzamina­
cyjna z Wydziału Spraw Sędziowskich Okrę­
gu Zabrze, która na miejscu przeprowadzi eg­
zamin teoretyczny dla kandydatów, wobec 
2zego uprasza się o powiadomienie wszyst­
kich kandydatów z poszczególnych Klubów 
o powyższym terminie, by. jawili się w prą­
dniku na Komisję, wraz z dokumentami wy­
mienionymi w Komunikacie. .

Delegat Okręgowego Związku P. N. 
G—) Sobolta Zygmunt

^ozgrywkj o mistrzostwa Okręgu Opolskiego
W związku z zakwalifikowaniem Klubów 

>rądnickich do A klasy Okręgu Śląska Opól- 
*xiego rozegrają w dniu 22. 9. 1916 zawody 
o mistrzostwo klasy A: ' ' . -

W Prądniku: drużyna KS. „Pogoń" (Prąd­
nik; z drużyną RKS. „Ludwik" (Mikulcż^ce).

W Opolp: Grażyna RKS. Zjedrtoczoni> (Prą­
dnik) z drużyną KS.. „Odra" (Opole. , t

Życzymy naszym beniaminkom klasy A po 
nyślnych wyników i aby godnie, sprawnie i 
jo  rvcersku reprezentowali piłkarstwo nasze­
go miasta i powiatu W rozgrywkach mistrzo­
wskich Śląska Opolskiego.

Dział Spor owy „Naszego Głosu"

^WYNIKI ROZGRYWEK ELIMINACYJNA
- • w V f • *z dnia 12 września 1946. i »

KS. Pogoń (Pr.) — KS. Cukrownia (Baworów) 
9:0. (2:0) •. /

Prądnik. Gra prowadzona z olbrzymią prze­
wagą gospodarzy, którzy, grali niemal-przez 
cały czas zawodów na polu karnym przeciw­
nika. Bramki dla Pogoni zdobyli: Makumaski 
5,‘ Gałecki 2 oraz Zych i Wolski.

WKS. Granica (Prądnik) — KS. Biała 2:2• ** • *
Biała. Gra wyrównana. Która z tych dru­

żyn jest lepsza i znajdzie -się^ w B klasie, za­
decyduje rewanżowe spotkanie tych ‘ drużyn 
dnia 22 bm. . . * ■ • '
WKS. Strzelec- (Głąbcz.— KS. Sparta 3:0 v. o. 
KS. Polonia (Głąbcz.)— KS. Dniestr 3:0 v. o.

• - •> . • •• » • * •Paczków. Gra wyrównana.' - Wojskowi byli 
technicznie lepsi,’co miejscowi jj.aąrabiali am­
bicją. Szkoda, że wojskowi nie brali udziału 
we wszystkich rozgrywkach, gdyż mieliby du­
żo do powiedzenia w układzie tabeli.

KS. 'Grom KSs Sudety 4:1

• •

RKS. Zjednoczenie (Prądnik) — KS. Atom 
- *. (Głuchołazy) 1:0 ' r

Gra nosiła charakter zacięty. Sędzia powyż­
szych zawodów słaby, dał się wyprowadzić z 
równowagi przez publicznÓść i krzywdził swo­
imi orzeczeniami obie drużyny. Podyktowany 
przez niego rzut karny był bardzo wątpliwy. 
Jedyną bramkę dla Zjednoczenia zdobył Li- 
genza z rzutu karnego. - ' Z *-
KS. Sudety (Nysa) —

Nysa. .W derbach lokalnych KS. Grom u- 
dowódnił, że jest drużyną lepszą i zasługuje 
na wejście do B klasy.
RKS. Zjednoczenie fPradnik) —'KS. Czarni 

(Fyrląd) 3:3 (0:2) Z
Fyrląd; Goście niespodzianie stracili punkt 

w Fyrładzie. Stwierdzić należy, że Czarni pod 
ciągają swoją formę i będą bardzo groźnym 
przeciwnikiem w przyszłych rozgrywkach mi­
strzowskich. r •.• - . »*C(. ' -e* T• . W I • •
RKS. Naprzód (Odm.)—KS. Afom (Gł.) 3:0 vo.
KS. Cukrownia (Od.)—KS. Zryw (Pr.) 3:0 y.o.

Wobec niestawienia się przeciwników, dru­
żyny odmuchowskie zdobywają po 2 punkty 
bez gry. < > . *•- ~

NIEOFICJALNA TABELA ROZGRYWEK? 
eHminacyjnych’ delegatury prądnickiej

• ’ < -
Zgodnie z zapowiedzią Motoc; K. S. w Prą­

ci nińu wydelegował dwóch swoich zawodni- 
•ków. na wyścigi o „Grand Prix" Śląska w Ka­
towicach. Zawodnicy, wyjechali o godz. 19-ej 
i zanocowali w Gliwicach. Do startu? stanęło 
około 80 zawodników ż całej Polski*. Pozf^ kon­
kursem stanęło też 7 setek. Zawodnicy nasi 
startowali w kategorii maszyn 250 cm, z nu­
merami: Łachota 80, Jaworski 16* • w <

Maszyny rozpoczęły bieg ' co pól-minuty. 
Zawodników naszych ^prześladował wyraźny 
pech. Po 4 okrążeniu Łachota uplasował się 
na 2 miejscu, a Jaworski na 3-cim. Po pew­
nym czasie Lachocie pękł . łańcuch, przez co 
stracił 18 minut, przyjeżdżając do mety jako 
5-ty z czasem 237 minut — 30 okrążeń, 174 
kim. Drugi'zawodnik Jaworski wycofał się po 
7 okrążeniu, jako drugi. r ‘ 1

- Najlepszy- czas 1 godz. 58 min. 45 sek. uzy- 
. skał Mieloch z Legii, Warszawa, ha maszy­
nie 350 cm (wyścigowce), która była bezkon­
kurencyjna. Organizacja zawodów była spra- 
;yna i obmyślana do najdrobniejszego szcze­
gółu. Bieg ukończyło 17\maszyp. Publiczności 
ponad 100 tysięcy. , (WO)—

• »

— KS. Zryw (Prądnik) 1:0 ’ - - “ . • • . -
_ Nysa. Gra ostra, miejscami brutalna. Po 
zawodach miały miejsce .awantury. Dobrym 
by było, gdyby odpowiednie czynniki zwróci­
ły uwagę na dzielące się sceny na boisku w 
Nysie i wyciągnęły odpowiednie konsekwen­
cje. “ •

• >•• •.' I. grupa: ' /-V* N **' r.. 3; ł ’. • ;, —r- . * •••
:; . <: gier

r? KS. Pogoń (PFądnik) - 10
2. KS. Wolność (Głogówek) 12
3. KS. Polonia (Głąbczyce) 11
4. KS. Biała ■ (Biała) 12
5. WKS. Granica (Prądnik) W 
6.. KS. Cukrownia (Bawor.) lf 
7. KS. Sparta (Prądnik) ) ” 12

K£. Grom (Nysa)— KS. Cukrownia (Odm.} 5:1 j ® ^tr^ele£^ (Głąbcz.) 99. KS. Dniestr (Racławice) 11.

pkt
19:
19:

1
5

Nysa. Zasłużone zwycięstwo gospodarzy; 
KS. Paczków — RKS. Naprzód (Odmuch.) 5:1__• * * I

Paczków. Zwycięstwo gospodarzy było do 
przewidzenia, gdyż goście nie są wcale dys­
ponowani i są ^dostarczycielami punktów w 
odbywających się eliminacjach.

Rozgrywki w dniu 15 września br.L
KS. Pogoń (Prąd.)— KS. Polonia (Głąbcz.) 3:3

Głąbczyce. Pogoń utraciła w obecnych eli­
minacjach pierwszy -punkt. Do połowy gra 
wyrównana, po połowie przewaga gości, któ­
rzy nie uwidocznili wyniku cyfrowo. Zawody 
powyższe należały do najładniejszych w obe­
cnym sezonie. W Polonii wyróżnił się bram­
karz i obrona. Bramki dla miejscowych uzy­
skali: Mroziński 2 i Sierota, dla Pogoni Wo- 
łoszyński, Święch i samobójcza. Goście nie 
wykorzystali rzutu karnego. Remis wystarcza 
Pogoni do wysunięcia się na czoło .tabeli swej 
grupy i zakwalifikowania się der A klasy Op. 
Okr. Zw. P. N.

w
KS. Biała — KS. Wolność (Głogówek) 1:0 (0:0)

Biała. KS. Wolność traci niespodzianie dwa 
cenne punkty,, które odbierają mu możność, 
zajęcia Pierwszego .miejsca w .swej grupie. 
Biała zagrała bardzo ambitnie 'i na zwycię­
stwo w zupełności zasłużyć Jedyną bramkę 
w 43 minucie drugiej połowy zdobył Kusberg 
II. Zawody przeprowadził wzorowo ob. Gu- 
teńko. \ ;

VVK§. Granica — KS.-Dniestr 3:0 v. o.

14: 8 
13:11 
12: 8 
7:15 
7:17 
3713
2:20

22: 2
•17: 9
16: 4
16:19

13 - 1U15 
13 10:16

7:17 
' 6:14 

5:17 
4:10

W sobotę dnia 27 września br. o godz. 1* 
odbędzie się w hotelu Śavoy miesięczne ze­
branie Klubu. Obecność wszystkich człon­
ków Jobowi ązkowa^ •

39: T Unieważniam kartę rejestracyjną, • wydaną 
49:111 . przez R. K. U. w Paczkowie na nazwisko 
33:251 Książek Józef, ur. 23 czerwca 1926, żarnie- 
37:28 j szkały Prądnik, ul. Piastowska 35;
27:22! ....... . ..........
17:42 'Unieważniam dowód osobisty wydany przez 
20:40; Starostwo we Lwowie w r. 1943, na naz-. 
10:22 ‘ wisko Alicja Grabska ur. 9. XII. 1913> zam. 
7:42 w Prądniku, Dąbrowskiego 11.

ol: 71 
44:23 
27:10 
40:21 
22:26 
20:30 
18:42 
10:42 
11:32 
8:18

. grupa
1. RKS. Zjednoczenie (Pr.) 12
2. - KS. Grom (Nysa) ' 13

,3. KS. Paczków (Paczków) 10
4. KS. Atom (Głuchoazy.) 13 

• 5. KS. Zryw (Prądnik)
6. KS. Sudety fŃysa) :
.7. KS. Cukrownia (Odm.) 12
8. RKS. Naprzód (Odm.) 10
9. KS. Czarni • (Fyrląd) 11

10. WKS. BłyskawicajLNysa) 7 
SPORT W KOŹLU. \ - ł

W dniu 15 września odbył się na -własnym 
stadionie mecz piłki nożnej na rzecz odbu­
dowy Warszawy, pod hasłem „budujemy ha 
wesoło" — pomiędzy reprezentacją pracow­
ników państwowych a reprezentacją wolnych 
zawodów.* Wynik 4:1 na korzyść pracowników 
państwowych. Sędziował ob. Kurasadowicz w 
miejsce nieobecnego vio?starosty. Drużvny 
wystąpiły w riast. składach: Prac, państwo^: 
Kuś Henryk, Torbus Stanisław, Wyparło Jan, 
Teodorowicz Jan,- Tykierka Karol, Zasoń Jó­
zef, Różański" Edward, Opięła Eryk, Kowal- 

! ski, Hierzyjc Adam, Marzec Zdzisław. Repre­
zentacja wolnych zawodów: Źabiega Tadeusz, 
Drobik Bogdan, dr Kiryłowicz Klemens, Gło­
wacki Bartłomiej, Radzikowski Stanisław, dr 
Bomba Kazimierz, Szczepanik Józef, Sierka 
Eugeniusz, Fus Adam, Biela Józef, Kopeć Jó­
zef. Bramki dla prac, państw, zdobyli Zasuń 
2, Tykierka i Różański, dla wolnych zawodów 
Głowacki.

Pi.'*

Unieważniam dokument na konia, wydany 
.- przez Zarząd • gminy Rudziczka vpow. Prąd- 

nik, na nazwisko Pikuła Julian, zamieszk.
wieś Rudziczka .60, ! po w. Prądnik. \

Unieważniam książeczkę 'wojskową, dokument 
zdemobilizowania (73 pułk artylerii), kartę 
rowerową — Baranowski Franciszek, ur. 23 
października 1920, zamieszk. Radostynia 90 
gmina Łącznik. * •

Unieważniam kartę rozpoznawczą, wydaną
przez Starostwo .Warszawa, na nazwisko
BernYiarcit Anna, ur. 26 lipca 1884, zamiesź-
kąla Prądnik, Górna 1/ ' /-• - —....-.....- — ■■ -

Unieważniam tymćzasowe Zaświadczenie na­
rodowości polskiej wydane przez Starostwo 
Prądnik na nazwisko Sztraube Jadwiga, ur.

-4 kwietnia 1910, zam. w Białej, Szkolna 5.
■ ............. .. '■ ■■ ■■ ' .......... .................. —■■■>, ■

Unieważniam kartę ewakuacyjną na nazwi­
sko Litner Julianta, książeczkę wojskową 
R. K. U. Paczków na nazwisko^ Litr^er Mie­
czysław, Biała, Szyno wice 11.. .

MMMMMM
Unieważniam kartę ewakuacyjną, wydaną na 

nazwisko Steuer Kurt, urodź. 23 sierpnia 
1921, zam. Prądnik, ul. Piastowska 48.

Unieważniam tymczasowe zaświadczenie oby­
watelstwa polskiego, wydane przez Staros­
two w Prądniku na nazwisko Princzek Ma­
ria. ur. 17 kwietnia 1922, zamieszić. w Bia­
łej, ul. Oświęcimska. •

ZOFIA BACHOWSKA (4

Dramat w hotelu
Pod baikonem pokoju Nr 28 Lakę znalazł dwa sil- 

iejsze ślady, jakby ktoś skoczył,, potem jeszcze kil- 
a śladów męskiej stopy, które jednak gubiły się 
/ wysokiej trawie.

Na ścieżce prowadzącej od bocznego wejścia były 
ady stóp damskich — lekkie, jakby biegły. ; •. •
Z powodu ciemności badanie było uciążliwe,- więc 
dożył je do jutra, mając nadzieję, że w nocy nie 
;dzie deszczu. ' •* • ~ / . * . . • / X • •
Wróciwszy do hotelu, zdał relację komisarzowi, 
óry ze ;swej strony zakomunikował mu wyniki 
/ego badania. Na tym na dziś zakończono.
Sierżant Lakę i kilku policjantów zostało w hote- 

a komisarz Ballie z resztą odjechali umówiwszy 
ę, że rano przyjedzie wcześnie, by podjąć pracę 
i nowo. \ ‘ '
Największy apartament w hotelu, składający7 się 
kilku luksusowo Urządzonych pokoi na I. piętrze 
.jmowała księżna Trepanoff.- Była bardzo piękna 
jak mówiono, • bajecznie bogata. Mieszkała tu od 

vóch miesięcy. •
Fokój Nr 24, przylegający do apartamentu księ- 
ej,' zajmowała pułkownikowa Brian., Była to da-

.a z towarzystwa, bardzo przystojna i dystyngowa- 
a. Mieszkała sarna — mąż był na śłużbie w t Indiach, 
łowiono, że jest rozwiedziona, ale nikt', nie wie-

* • X • . • f
.dział ńa pewno. Księżna się z nią bardzo zaprzy­
jaźniła. - ' * ' *

Obie jeszcze nie wróciły do hotelu. Zwykle wra­
cały razem, spędzając czas na dancingach, w teatrach 
lub kabaretach. • ' ' •, ■ % ,

W gabinecie dyrektora' zadzwonił' telefon. Mówiła
księżna. Zawiadamiała, że otrzymała nagłą depeszę; 
od córki i musi natychmiast.wyjechać na kilka dni. 
Prosi, by pani Brian tymczasem zamieszkała w jej 
apartamencie. ‘ - V •

Dyrektor wyraził swą zgodę i zapytał, czy listv 
jej‘wysyłać i na'jaki adres. Księżna poleciła listy 
zatrzymać do jej powrotu. . . -

Dyrektor uśmiechnął się trochę drwiąco — nie 
wierzył w tę depeszę od córki. Wprawdzie córka jej 
była w Paryżu, w jakimś-arystokratycznym pensjo­
nacie, ale znał dobrze księżnę, jej lekkomyślność 
i. wiedział napewno, iż chodzi tu o jakąś eskapadę 
miłosną.

Pani Brian na' noc *do hotelu, nie-wróciła. / .
O godz. 7-mej rano przyszedł lift-boy Harry na 

dyżur dzienny. Joe przed odejściem opowiedział mu 
wszystko, co się stało. Słysząc, że p. Davies i jego 
towarzyszka zostali zamordowani, Harry zbladł okro­
pnie i trząsł się jak osika.- . . z •

Sierżant Lakę obserwował go bacznie. Skinął na 
niego,; aby szedł za nim. Harry miał ochotę uciec, 
ale nogi odmówiły mu posłuszeństwa — nie mógł 
zrobić ani kroku. Lakę wziął go''łagodnie pgd ramię 
i zaprowadził na górę do pokoju Nr 29. ' J.

Gdy stanęli przed drzwiami, zdawało się, że Har­
ry zemdleje, tak .zbladł straszliwie. Lakę worowa-

dził go.do środka, posadził na krześle: Sam usiadł 
obok niego. • ... D. /. ? '. * ' ’ • .

— No, odwagi chłopcze, widzę, że masz coś-na 
sumieniu, powiedz śmiało. v '
.-.Chłopiec nie mógł przemówić, tak dzwonił zęba­
mi. Na stolć« stała karafka z winem i kielich. Lakę 
nalał.wina i nakłonił chłopca, by wypił. To go tro­
chę’wzmocniło. Rozpłakał się.- .

Lakę cierpliwie czekał., Wresźcie* chłopiec trochę 
się uspokoił. - ,

— Ach, Boże! — zawołał — ja nigdy nie przy­
puszczałem, by z tego mogło-wyjść coś takiego! Bo- 
żd! Boże! Po co ja to zrobiłem? ;

— No tak, no tak — powiedział Lakę — pewnie, 
że nie mogłeś^.wiedzieć, ale powiedz mi tak spokoj^ 
nie, co właściwie zrobiłeś?

— Po południu około godz. 6-tej nie miałem nic do
. roboty. W hotelu nie było żadnego ruchu. JSpacero- 
wałem sobie po hallu. Wtem spostrzegłem koło bo­
cznego wejścia jakiegoś pana, który mi dawaj zna­
ki,. abym .się przybliżył. Podszedłem. Zapytał mię, 
czy wiem, w którym pokoju mieszka p. Davies. Po­
wiedziałem, że pod 28. z-

— A czy nie ma tam obok wolnego pokojń? . \ 
Przypomniałem sobie, że Nr 29 był wolny. - 

-— A- czy mógłbyś mię tam wprowadzić, tak by
nikt nie widział? Dam ci dwTa funt;? szterl. ' 'a

•Zamyśliłem się. Dwa funty to' dla mnie bardzo 
duży pieniądz. Mam matkę i siostrę, które prawie 
sam utrzymuję. Ale jakżeż mogę zrobić coś .wbrew 
przepisom.• ’ * - \

(Dalszy ciąg w nast. n-rze) <
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